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Na pierwszej zbiórce w nowym 
roku kalendarzowym, jak tylko pojawiła 
się druhna, zuchy chórem krzyknęły: 

- Pomyślności w nowym roku 
19941 

A potem był rumor, którego by żadna 
mysz nie wytrzymała (o ile taka mogła 
zagnieżdzić się w izbie zuchowej). 
Druhna znanymi sobie metodami wy- 

ESSE AE FET 

— Pomyśłność... Jak wy sobie ją wy- 
obrażacie? 

Zaczęło się wielkie podkładanie zna- 
czeń, wszystkie z rzędu najlepszych ma- 
rzeń o wspaniałym życiu. 

— Doskonale! — powiedziała druhna — 

ale jak ją osiągnąć? 
Zaległa cisza. Wszyscy się zastanawia- 

fi, ale jakoś nikt nie wyrywał się z pomy- 
stem na 

spadnie nam to z nieba; na pomyślnośc 
trzeba zapracować. Jest ona jak budowa 
domu. Architekt rzuca pomysł - to dopie- 

. Realizacja: fundamenty... 
Fundamentem pomyślności gromady 
będzie Prawo Zucha. Przestrzeganie go 
to mocne fundamenty. Cegiełki tego 
domu stawiamy wszyscy: to nasze dobre 
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uczynki, zdobywane sprawności, podno- 
p cech osobistych itd. Okna 

- to gwiazdki, im wyższe 
* kół przez nie szerszy 

. Jak widzicie, pomyślność gro- 
zależy od nas, jak zresztą każda 

ludzka pomyślność... 
zy się zuchy. Zadumała się 
również druhna. 

- A teraz zaśpiewamy starą zuchową 
piosenkę: 

Każdy z mas się postarą postari 
postarą, żeby nie był ofiarą, leń... 
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ZUCHMISTRZYN 

Druhno Drużynowa! Druhu Drużynowy! 

Kochani! 

Po wielu miesiącach Waszych ocze- 
kiwań Wydział Zuchowy GKHek dochodzi do 

zakończenia prac związanych z regulaminami 

sprawności. 

Sprawności będzie ponad 80. Pogru- 
powane będą w 5 działów, analogicznie do 

kolorów wymagań gwiazdkowych. Chcemy, by 
kolory pomagały Wam i zuchom dokonywać 
wyboru tych sprawności, które ułatwiają reali- 

zację wymagań gwiazdkowych. 
Pamiętajcie: sprawność nie jest fabułą 

zabawy lecz umiejętnością, którą zuch po- 
winien zdobyć, bawiąc się w to, co Wy, znając 
zainteresowania Waszych zuchów, wymyślicie. 

Co jest celem naszej rracy? Ksztalto- 
wanie dziecka tak, by rozwijało się wszech- 
stronnie, by było wrażliwe na otaczający je 
świat, ten też koło niego (koleżanki, koledzy, 
dom) i ten, otaczający go, choć nie uświada- 
miany ż nazwy (przyroda. ojczyzna). Chcemy 
kształtować postawy społeczne | system war- 
tości, zgodny z etyką chrześcijańską. Służą 
temu również Próba Zucha i Gwiazdki. 

Zuchy w gromadzie, uczestnicząc w   

zabawie o tej samej fabule (cykl zabawowy), 
mogą zdobywać różne sprawności. Sprawność 

więc można zdobywać indywidualnie, szóstką, 

lub - rzadko - całą gromadą (wtedy, gdy gro- 

mada dopiero powstaje, gdy zależy nam na 

wyrobieniu takich samych cech u wszystkich 

zuchów). 
Prawidłowy rozwój zucha w ciągu 

roku - to zdobycie mniej-więcej 5 sprawności, 
każdej w innym kolorze! Nie należy 
dopuszczać do tego, by zuch zdobywał 
sprawność tylko w jednym kolorze. 
Zdobywanie sprawności nie jest równoważne 
z zaliczeniem wymagań danej gwiazdki. 

I jeszcze jedno novum. Zuch 
zdobywający I gwiazdkę wcale nie musi 
zdobyć 5 sprawności (po 1 w każdym kolorze). 

Zuchy 7-latki mają problem ze zdobywaniem 
spraw-ności. Bardzo często były im one 
„nadawane za udział w ..'. Dlatego też są 

sprawności łatwiejsze, oznaczone symbolami, 
z myślą o tych młodszych zuchach. 

Czuwajcie w uśmiechu! 
Witosława 

  

  

ŚNIEŻKA 
1. Zbuduje pałac królowej 
- Zimy, lepi ze śniegu 
różne figurki. 

2. Podpatrzy zimowe 

życie zwierząt i roślin, umie je chronić przed 

zimą. Rozpoznaje tropy zwierząt. 
3. Systematycznie opiekuje się ptakami - wie 
dlaczego nie wolno przerwać dokarmiania. 
4. Umie zabezpieczyć się przed zimnem - 
oddycha przez nos, wie jak się ubrać. 

5. Jeździ na nartach, sankach lub łyżwach - 
doskonali swoje umiejętności. 
6. Celnie rzuca kulami snieżnymi, umie zrobić 
wycinanki, malowanki itp. wzorowane na mo- 
tywie mroźnych szyb lub płatków śniegu.a d     

1. Nie bol się zimna. 
Umie ubrać się na zimo- 
wa wycieczki, wie, co 
należy zrobić, by uchro- 

nić się przed odmrożeniem. 

2. Rozróżnia tropy zwierzat domowych i dzi- 
kich (np. zająca) oraz ptaków - umie iść za ich 
śladami, pomaga im w zimie 

3. Przeprowadziła kilka zabaw, gier i ćwiczeń 
na śniegu, uprawia jeden z zimowych sportów 

4, Umie rozpoznać zimową pogodę, dokona jej 

systematycznych pomiarów. 

  

  
  

jest to wersja dla dziewczał: dla chłopców jest sprawność mrozka i zimoludka (ml. 
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..A POKÓJ NA ZIEMI. 
To końcówka kolędy, pięknej kolędy. Pokój na ziemi - to nie tylko ji i 5 i y, ' pokój jako przeci- 

wieństwa wojny. To także pokój wewnętrzny ludzi, mieszkańców tej ziemi. Do tego tematu 
wracam, bo jest on bardzo istotny dla naszego samopoczucia, dla zadowolenia, szczęścia... 

Spokój umysłu - temat ogromny, przerastający Iskierkę - więc podrzucę Wam tylko kilka 
uwarunkowań. 

Musimy uwolnić się od strach. «tóry czepia się nas stale, jak rzep psiego ogona. Głównie 
rodzi się na zbytnim przywiązaniu do przeszłości (mi. negatywne wspomnienia), lub za- 
martwianie o przyszłość. Skoncentrowanie na teraźniejszości radykalnie zmnienia naszą per- 
cepcję. Swiat zaczynamy widzieć zupełnie w nowym świetle. Doświadczamy wolności, | 
otwartości i ulgi. Nie ma bowiem sytuacji dobrych czy złych; wszystkie sytuacje są okazją do | 
nauczenia się czegoś. | od nas zależy, jak je wykorzystamy. 

A Skupiając się na teraźniejszości, poruszamy się, myślimy i działamy z większą wydajnoś- 
cią niż wÓWCzas, gdy jesteśmy zaabsorbowani negatywnymi myślami lub wyobrażóriam 
dotyczącymi przeszłości lub przyszłości. 

„ Drugim kierunkiem pokoju wewnętrznego jest akceptowanie siebie i innych. Nie możn 

zmienić siebie lub innych nie wnosząc poczucia akceptacji. Osądzanie, analizowanie, porów- | 
nywanie i krytykowanie wyczerpuje naszą energię - akceptacja dodaje nam życia. Akceptacja | 
opiera się na teraźniejszości a osądzanie - na przeszłości. Akceptacja nie oznacza pobła- 
żliwości dla naszych nagannych zachowań. Akceptacja oznacza uświadomienie sobie, że by 

zmienić nasze naganne zachowanie (lub pobudzić kogoś do zmiany), musimy dostrzec, że za 
tym zachowaniem stoi godna uwagi osoba. Osądzając stajemy się zamknięci, nieustępliwi i... 
bojaźliwi. Akceptując jesteśmy otwarci, elastyczni i kochający. 

Realizując pokój na ziemi, musimy zacząć od siebie... 

Lutar 

po lekturze książki „Leczenie uzależnionego umysłu ”' Lee WET” 

  

Dziś dzień babci, 
jutro dzień dziadka. 

kiedy dzień pradziadka? 
Nie wiesz, pradziadku?  



  
ziało się to przed wiekami. Czas 

mierzono na zegarach słonecz- 

nych ; choroby leczono ziołami I 

wodą, a listy przewoził pocztylion. 

Ludzie żyli jednak prosto I spokojnie. Aż tu 

pewnego dhnid... Król, któremu podlegały 

wszystkie miasta. wsie i osady, przywołał do 

siebie swego jedynego syna i powiedział: 

Jak widzisz, jestem już bardzo stary. Czuję. 

że wkrótce opuszczę ten świat. Ty jesteś 

moim następcą. Jednak, aby poddani 

mieli zawsze godnego | szlachetnego. ty 

rnusisz mieć też następcę. No bo jak ty um- 

rzesz, kto wówczas odziedziczy władzę | 

królestwo? Wybierz się więc w drogę. 

znajdź sobie dobrą żonę, a ja ci wyprawię 

huczne wesele. Ty będziesz szczęśliwy. a ja 

spokajny o przyszłość królestwa. 

Królewicz zawsze słuchał swego O|- 

ca. Wydał więc służbie polecenia. aby 

przygotowała się do drogi. Podróż może 

być daleka. Wszystkiego jak zawsze miał 

dopilnować stary sługa Radzimił, który dla 

królewicza był jak drugi ojciec. 

w. poniedziałek rano po jutrzni, z 

Pie==ZĄ TOSQ królewicz wyruszył na poszu- 

kwasie żony. Wszędzie. gdzie zajeżdżał 

późłdani wychodzili na drogę | witali 

umiżenie swego przyszłego władcę. 

"wszystkie panny ublerały najpiękniejsze 

suknie | starały się królewiczowi przy- 

. Każda chciała być jego żoną. 

Królewicz jednak mimo młodego wieku, był 

bardzo roztropny i łatwo się nie zachwy- 

cał. Wszędzie, gdzie zajeżdżał rozmawiał z 

pannami. żartował, nawet bawi się. A tam. 

gdzie zatrzymywał się na dłużej. przyglądał 

się. jak pracują. Wszak żona królewicza 

winna być kobietą ze szlacheckiej rodziny, 

| archiwum 
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szlachetnego charakteru I wielkiej cnoty. 

Powinna też być blałogłową pracitą I za- 

radną, ponieważ miała być nie tylko 

żoną, ale także matką. Nigdzie jednak 

królewicz taklej nie znajdował. Słudzy 

nawet zaczęli się niecierpliwić. 

W krótce miała nadejść zima, 

raczej mroźna | śnieżńia. 

Każdy na ten czas wolał być 

w domu, a nie w podróży. Królewicz 

zapytał więc Radzimiła co robić. On 

odrzekł: bądź cierpliwy. wybierasz na 

całe życie. Usłyszawszy taką odpowiedź 

królewicz uspokoił się | wydał polecenie. 

by ruszyć dalej. W następnej osadzie. 

która należała do najuboższych w 

okolicy, orszak zatrzymał się najdłużej. 

Mimo że żyli tu ludzie sprawiediiwi, praco- 

wici i bogobojni - a co najważniejsze - po- 

komi - jednak I tu nie znalazła się panna, 

która mogłaby zostać żoną przyszłego 

króla. Słudzy towarzyszący królewiczowi w 

rozmowach między sobą pytali: czyżby 

nie miał znaleźć kandydatki na żonę? 

Mimo późnej pory roku w kolejnej 

miejscowości pogoda była bardzo pię- 

kna. Wszyscy odczytali to za dobry znak. 

Gdy z óddali widać było zabudowania 

sługa Radzimił zbliżył się do królewicza | 

podsunął mu taki pomysł. Powiedział: za- 

pewne i tu będzie uczta. Każ wszystkim 

pannom, aby w czasie uczty każda przez 

czas robiła to, co umie najpię- 

kniej i najlepiej. Królewiczowi pomysł się 

spodobał. Gdy dworzanie wyszli. by po- 

witać dostojnego gościa i zaprosić go na 

ucztę, on zaraz powiedział jak zamierza 

poznać, która panna jest godna I tak   

  

  

szlachetna, że może z Ź Z ostać żoną przyszłe- 

anny, gdy dowiedziały się, jak 
królewicz będzie ssa dag bo 

wpadły w przerażenie. Szybko 

jednak odkryły. że przecież 
każdy człowiek coś umie robić 

pajpiękniej, najlepiej... więc przed każdą z 

nich stoi sprawiedliwa okazja. Uczta mia- 
nima R" 

y na ten czas miały być 
Ciekawość dworu | ara e 
tym razem królewicz znajdzie żonę? 

Oczekując na ucztę królewicz wsiadł do 
karocy | pojechał zwiedzać 

pok powy 49 AB WAY coo. 
mne dęby I chy, śplew ptaków I oswojone 
wiewiórki. ldąc gościńcem zauważył 

niejedną figurę Matki Bożej czy ch 

e muszą tu być ludzie maść i 

Zbiżało się południe. Do uczty 
wszystko przygotowano. Królewicz dm 
wskazane miejsce i słuchał opowiadań 

dworzan, zajadając wyśmienite potrawy 

Gdy z oddali słychać było dzwony 
awe na „Anioł Pański'*, królewicz 

polecenie, by pani przyszły. 
Pierwsza, która stanęła ocia miała 

przerwał posłek I pierwszy zaczął klaskać. 
Powiedział: jeszcze nie słyszałem by ktoś 
tak pięknie śpiewał. 

oprosł następną pannę. Tomi- 
ła, bo tak jej było na imię, za- 

częła tańczyć. Królewicz znał 
się na tańcach. Brał udział w 

niejednym balu na zamkach i dworach. 
Jednak taniec Tomiły zrobił na nim ogro- 

Trzecka panna z kolel stanęła   

przed przyszłym królem, by m. o 
szatę. Szata była zdobiona u" 

złotem. Królewiczowi, który lubił skromne 
stroje, szata bardzo się podobała. Zapytał 

jak długo była robiona. Urszula odpowie- 

działa: dzś zaczęłam I dzś skończyłam. 
Krolewicz nie chciał wierzyć. Dworzanie 
jednak powtarzali: Urszula jest bardzo zdoł- 

na i bardzo pracowita, mogła uszyć tę 
szatę w parę godzin. 

Następna panna niosła 

srebrnym talerzu potrawę z ae Jagód, 

jeżyn I borówek. Królewicz już był syty, więc 
tylko z grzeczności poprosił o Jeden ka- 
wałek, Gry zjadł powiedział: znakomita 

trzeba mieć złote ręce, by coś takiego 
zrobić. To jest królewska potrawa. 

l tak co pewien czas na 

ima sówdy posh mni Pr 
coś, co każda umiała najpiękniej. Królewicz 
wpadał w coraz większą żadumę. Z bie- 

próbłem. 

Przywołał Radzimiła | poprosłł go o radę. 
Ten odrzekł: bądź cierpliwy, i 

całe życie... RCA 

dy słońce zaczynało zachodzić, 
przed królewiczem stanęła ostat- 

nia panna. Jadwiga. Nie śplewa- 
ła, ani tańczyła. Nic nie przynio- 

sła, by  królewiczowi pokazać, czy 
ofiarować. Stanęła przed nim i stała. 
Wszyscy zaczęli wołać do Jadwigl: rób coś, 
pokaż co umiesz najpiękniej... 

choć był już bardzo zmęczony, z uwagą 
wpatrywał się w pannę. Była bardzo 
ładna, miała niezwykłe rysy twarzy. Ubrana 

była raczej skromnie. Ręce miała nazna- 
czone pracq, jednak bardzo zadbane. 
Gdy minęła dłuższa chwila, niektórzy dwo- 

rzanie zaczęli się z Jadwigi śmiać. nato- 
miast królewicz zapytał Ją: od chwil, gdy 

stanęłaś przede mną, nie widzę byś 
cokolwiek robiła... Jadwiga delikatnie  
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podniosłe głowę i rzękła: królewiczu, ja ca- 

Ay czas:coś robię, to co uważam, że umiem 
najpiękniej - modlę się; modlę się o to. byś 
spośród nas wybrał naprawdę pannę. 

która jest najszlachetniejsza i najgodniejsza. 
Modlę się, by ci Pan Bóg dał mądre serce, 
jak kledyś królowi Salomonowi. Królewicz 
zamyślił się... Widząc to sługa Radzimił pod- 
szedł do niego i powiedział: to ta, na niq 

czekałeś. Królewicz nie zareagował jednak 
jakby w ogóle tych słów nie słyszał. On też 

zaczął się modlić... Wreszcie wstał | rzekł: 
Jadwigo! Rezum | serce mówią mi, że ty 

możesz zostąć moją żoną. Zabieram cię na 

zamek, by przedstawić ojcu. Jadwiga 

słysząc to padła do nóg królewicza i uca- 
łowała pierścień, który miał na ręce. 

łońce chowało się za czamy las. 
Wszystkim zdawało się, że wiatr 

nuci piękną pleśń... Jadwiga 

żegnała się z rodzicami i prosiła   

ich o błogosławieństwo. Radzimił wydał 

polecenie, by przygotować się do drogi. 
Wszystkich opanowała niezwykła radość, 

tylko koleżanki Jadwigi były trochę 

zazdrosne. Królewicz, choć zmęczony. był 
jednak spokojny i szczęśliwy. Wiedział, że 
taką pannę jak Jadwiga jego stary ojciec 

przyjmie z miłością i zaufaniem. Tak też się 
stało. Królewicz Maciej i Jadwiga zostali 
małżeństwem. Widząc ich życie w całym 

królestwie wszyscy powtarzali, że król i 
królowa mają dwie głowy. ale jedno 

Ks. JAN AKSEN 

'afolicki) 

  

Piosenka angielskich dzieci. 

WESOŁA FARMA Słowa polskie: J.Szczepańczyk 

  

  

  

  

  

  

  

    

w. cza-ły „jeść”! „Mu, mu, mu, mu” wciąż tylko „mu”! 
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©7922 luty - tuż, tuż! 
Od 3 lat w lutowej Zuchmistrzyni za- 

mieszczamy materiały dotyczące ruchu 
'zuchowego' (wilcząt i skrzatów) w świecie. 

Materiały te otrzymywałyśmy od WAGGSS. 

Wa wrześniu 1993 gościłam w Biurze Skautek 
i byłam bardzo mile przyjęta przez Sally Mal- 
colm. W grudniu 1993 Sally była w Polsce 
(zresztą nie po raz pierwszy). Pytała mnie o 
Was, o pracę Waszych gromad: co robią, jak 
się bawią, jak wyglądają Wasze zbiórki. W 
Biurze nie ma prawie nic o Polsce i naszych 
zwyczajach, o umundurowrniu... 

I tak narodził się rój pomysł - prośba. 

Zbliża się 22 luty - DZIEŃ MYŚLI BRA- 
TERSKIEJ - SIOSTRZANEJ. Proszę - jeśli 
zechcecie - napiszcie Wy, czy Wasze zuchy, 
do Światowego Biura Skautek w Anglii. 
Wasze zdjęcia z kolonii zuchowych czy ze 
zbiórek - takie, które przedstawiają nasze 

mundury, obrzędy, zwyczaje itp. Napiszcie w 

Zuchy wybrały się na wycieczkę do dru 

karni. Zaraz po przyjściu ma miejsce pan dru- 

karz zaczął opowiadać. 
Przy pierwszym ze stanowisk układano 

spis treści do książki z bajkami Pan drukarz odbił 

złożony spis treści, ale... Co to? Przecież tu się 

nic nie zgadza! 
— Zuchy, pomóżcie! 

— Teraz możemy iść dalej. 
— Tutaj drukujemy książkę z wierszami 

poetów: 
Jana Huszczy 
Kazimiery iłłakowiczówny 

Czesława Janczarskiego 

archiwum 
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dowolnym języku (angielski, francuski, 
hiszpański, niemiecki), lub po prostu 
napiszcie tylko datę 22.1! - i skąd jesteście 

(że z Polski). 
Przyślijcie taką kopertę na adres 

redakcji Zuchmistrzyni. Zwyczaj każe, żeby 
listy do Biura Skautowego „szły przez 

komisarzy zagranicznych”. 

Gdybyście jako gromada chciały 
korespondować z kimś z innego kraju, to na- 
piszcie. Możemy rozesłać Wasze listy na 

cały świat (nawet do Boliwii). 

Acha! Jest też możliwość 
korespondowania PO POLSKU z zuchami w 
Polonii w całym świecie (adresy też 

możemy Wam przysłać. Albo Wy włóżcie 
listy zuchów do dużej koperty i przyślijcia do 

naszej redakcji. Wyślemy je, gdzie chc=ia 
Obiecujemy. 

Witosława 

— Proszę pana, ale tu wszędzie cze- 

goś brakuje! 
— Ojej! Nie zdążymy wydrukować tej 

ksiązki na czas! 
Zuchy zaczęły szeptać między sobą 

- My pomożemy 
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| zabrały się do wstawiania bra- 

kujących słów 
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Pionowo: 
4 - Zasadził .... rzepkę w ogrodzie, chodził tę 

rzepkę oglądać co dzień. 
2 - Po zielonych łąkach ... się błąka, szuka 

kosmatego pasiastego bąka. 
4 - Stoi na stacji ..... ciężka, ogromna i pot z 

niej spływa 
5 - Jest taka jedna Zosia, nazwano ją Zosia ... 

6 - Zwał się ten słoń Tomasz .... 

7 - Jurek zgubił klucz, a Jacek zjadł ze stołu 
cały placek. Kto się ciebie o to pyta? Nikt. Ja 

jestem .... 
11 - i już tak przez wieki .... z wiezy brzmieć 

będzie na pamiątkę zdarzenia co przetrwało 

w legendzie 

13 - Żeby ... nie skakała, to by nóżki nie 
złamała. Prawda _ 
15 - O większego trudno zucha jak był Stefek 

16 - Płynie, wije się .... jak błękitna wstązeczka 

19 - Rankiem .... na wrzosie w brylantowej iśni 

rosie 

21 - Wraca .. 

ziarnka 
24 -... z pieca spadło, o ziemię się hukło 

26 - Na Wawelu, proszę pana, mieszkał ... co 

zawsze z rana zjadał prosię lub barana 

przez wieś, zbiera piasku. 

Poziomo: 
na następnej stronie  
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SPOTKANIE W ZAGADKOUJE 
Poziomo: 

3 - W Śpiewowicach pięknym mieście / na 
ulicy Wesolińskiej / Mieszkał sobie słynny 
śpiewak / pan Tralisław 

7 - ist był do wuja Leona, a ... była czerwona 

8 - Murzynek .... w Afryce mieszka / czarną ma 
skórę tem nasz koleżka 

9 - Na wyspach Begamutach / Podobno jest 
++. w butach 

10 - Na tapczanie siedzi / nie nie robi cały 
dzień 

12 - Biega, krzyczy. pan Hilary / gdzie są moje 

14 - Za wielką, stromą górą / w czasach 

niezmiernie dawnych / żył pewien mężny .... / 

ze swej grzeczności sławny 

15 - Chodzi, chodzi .... po ścianie / żółte ma 
chodaki 
17 - Hej biały walczyk hop. hop. hopl / Zając 
na śniegu znaczy .... 

18 - W tataraku tata / de swych dzieci 

mówi tak 

... koziołeczka / po bułeczki do 

23 - Nad rzeczką opodal krzaczka / mieszkała 
kaczka . 

25 - Czy wam nie przyszło nigdy do głowy/ że 
-.. powinien być kolorowy / Albo zielony / 

Albo czerwony / Lillowy / Albo beż. 

27 - Przemknął ... w poprzek bruzd / szus, 
SZUS. 

28 - Płacze pani słowikowa w gniazdku na 
akacji / Bo pan .... przed dziewiątą miał być na 
kolacji. 
  

  
ZIMOWE 

ZUCHOWANIE     

      

t archiwum 
—=| harcerskie.pl 

W grudniowej Zuchmistrzyni zaprezentowa- 
liśmy pewną zbiórkę w plenerze i zapowie- 
dzieliśmy zbiórkę prawie całkowicie w izbie... 

Dziewczynki zdecydowały, że będą zdo- 

bywać sprawność śnieżki. Dowiedziały się 
dziś wiele o tym, jak żyją Lapończycy, jakie 
wspaniałe budują chaty ze śniegu, czym jest 
dla nich ren i pies, a także sanki. Dowiedziały 
się, jacy są celni i zwinni, jak wytrzymali na 
trudy. To też one, by wyćwiczyć sobie rękę i 
oko, a także by się poruszać, wybiegły na pół 

« godziny nia boisko. Tam celowały śnieżkami 
do zawieszonych tarcz. Ale już za chwilę 

celowanie do tarcz zamieniło się w celowanie 
do siebie. | teraz dopiero mężnie i bez płaczu 
trzeba było znosić niejedną śnieżkę rzuconą 
w głowę czy za kołnierz. 

Zarumienione wróciły do izby, żeby sią 
zająć szydełkowaniem włóczkowych szali- 
ków, na co - jak się potem okazało - ani 
włóczki ani cierpliwości nie starczyło, i zrobiły 
coś w rodzaju wełnianej opaski na głowę, 
chroniącej przed mrozem uszy... Wydawało 

się im, że to są „opaski lapońskie". Nie wia- 
domo, czy młode Laponki takie noszą, ale w 

| każdym razie pracowała wyobraźnia i tak je 
nazwały. 

Kiedy dziewczynki zajęte były szydełko- 
waniem, druhna drużynowa opowiadała im o 
przygodach polskich dzieci, które w czasie tej 
strasznej || wojny światowej zostały wywie- 
zione z polskich kresów wschodnich na Sy- 
berię, gdzie sroga zima panuje długie miesią- 
ce. 

-- Ja już wolę Laponię od Syberii -- powie- 
działa Ania -—- bo tam jest wesoło i śnieżkowo! 

-- Śnieżkowo, och śnieżkowo! - podchwy- 
ciły inne. 

Powzięto szereg postanowień. Mianowicie 
, że na następnej zbiórce, jeśli 

warunki pozwolą, spróbują zbudować igloo. 
— A czy na Syberii dzieci budowały igloo? - . 

apytała Marysia. 
Pytanie zostało bez odpowiedzi. 

oprac. Patyk 
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Otrzymaliśmy list od stałego Czytelnika, grudzień 1973, Nr 17, na str. 15 - jest artykuł hm W 
który bez skrótów publikujemy. Jeremięgo Śliwińskiego „O Zwiazku Zuchów w 

| 1918 roku”, z reprodukcją jego ówczesnej 
legitymacji, wystawionej przez Łódzką Komendę 

Okręgową tegoż Związku i podpisaną przez Ko- 
mendanta Okręgu ZZ, Kazimierza Walczaka. 

Hm Jeremi Śliwiński (służę odbitką listu od niego) 
zaznaczył, że w Okręgu Łódzkim (być może 
wskutek wspomnianych wojennych zakłóceń pracy 
harcerskiej, zrywającej łączność z centralą) - 

„przyrzeczenie zuchowskie było prawie dosłownym 
powtórzeniem obowiązującego wtedy przyrzecze- 
nia harcerskiego”, i to samo dotyczyło prawa zu- 
chowskiego. A = do gromad przyjmowano też 
chłopców starszych, czego przykładem jest autor 
artukułu. 

Z inicjatywy hm Ks. Jana Mauersbergera, z ini- 
cjatywy i wzorów prowadzonego głównie przez 
druhny Związku Zuchów 1917-1921 - zaczerpnął 
więc hm Aleksander Kamiński przetwarzając po 
roku 1930 dotychczasowy męski ruch wilczęcy - w 
polskie zuchy. 

Do Redakcji „„Zuchmistrzyni”! 

Ponieważ Zuchmistrz Pewien spytał czy prawdą 

jest orzeczenie Ważnego Publicysty (Kazimierza 
| Kożniewskiego = przyp. Red.j , jakoby „twórcą 

pojęcia zucha” i w ogóle ruchu zuchowego był hm 

| Aleksander Kamiński - zapewr am. że śp. Druh 
Ramiyk nigdy tego nie potwiesdził, odsyłając do 

„Historii harcerstwa polskiego" Wacława Błaże- 
jewskiego (Wyd. II, HBW Warszawa 1935). 
Czytańty tam na str. 131. że Przewodniczący 

utworzonego pod zaborem rosyjskim ZHP, ks. Jan 
| | Mauersberger, na zjeździe kierowników pracy har- 

cerskiej 12-14.IV.1917 w Warszawie, zapropo- 
nował rozwój „związku zuchów czyli młodych 
harcerzy w oddziałach przygotowujących do nor- 

malnej pracy w drużynie". Te oddziały przyjęty 
wówczas nazwę gromad zuchowych, prowadzo- 

nych głównie przez młode nauczycielki, i harcerki. 
| Jedna z nich, Bronisława Zienkiewiczówna, w tym I Czuj Duch! 

samym roku napisała podręcznik metodyczny 4 ZWIĄZEK LUCHÓW hm Bolesław Leonhard 
pracy z zuchami p.t. „Związek zuchów czyli mło- cą 

dych harcerzy” (Warszawa 1917) liczący 204 stro- zę 
ny i wydany przez warszawski ZHP. Z dodatkiem: 72 a 
„Wydanie urzędowe”. DRUH Guns e AB Pota POZO 

| Zienkiewiczówna była również autorką książki Halsnad b BE 0, W 
„Ćwiczenia, gry i zabawy zuchów" (Warszawa  Wrolony wA”_ffelg_ PRAWA ŻUCHOWSKIE. 
1919), również przeoczonej przez Ważnego Pu- ama (4 karę, | 

KUMENDA 
ŁÓWZKIEGO OKREJU | |  PRZYRZECZENIE ZUCHOWSKIE 
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MIECZYSŁAW - imię po- 

chodzenia słowiańskiego, a 
chłopiec je otrzymujący miał 

wyróść na człowieka zdo- 
bywającego sławę. Nie znamy 

świętego noszącego to Imię. Zdrobniale: 

Mietek, Miecio, Mi. 

DANUTA - pochodzi jeszcze z 
pogańskiej Litwy, nosiła to imię 

3 córka Kiejstuta, który wspól 
rządzi tym krajem. W Poksce 

spopularyzowały je „Krzyżacy”” 

Sienkiewicza. Świętej tego imie- 

nia nie ma. Zdrobniale: Danusia, Danka, 

Dusia. 

kuje się bydłem i nierogacznąq, 

chroni od chorób, epidemii | 

pożarów. Do szerszego użytku w Polsce 

weszło dopiero w XIX w. Zdrobniale: Antoś. 

Antek, Tolek . 

MARTA - wywodzi się od 
starożytnego ludu semickiego 

4 2 w Mezopotamii. Jedyną świętą 
patronką jest św. Marła z 
Bretanii. Zdrobniale: Martusia, 

Tusia. 

HENRYK - starogermańskie 
imię wywodzi się od helm 

(ojczyzna) I rihhi (władca). Św. 

ANTONI - pochodzi od 
Antoniuszów, a styczniowy (jest 
ich wielu w kalendarzu) był 

pustelnikiem (czerwcowy po- 

maga znaleźć zgubę). opie- 

zóraGiw i sidktAT LEJ 

Wr 1147) ZUCHMISTRZYNI 

POPYPYPYPYPYPYPYPYPYPYYYYYY
YYY 

;PATRONAŁ 
* 

czyli coś więcej o naszych imionach % 

I zachęta do obchodzenia imienin © 

zuchowy zuchów w gromadzie (a może też * 

3 styczen spotkań w domu solenizantów..?) 5 

PYPYPYPYĘYPYPYPYPYYYV
YVYYYYYYYYY 

Henryk był biskupem w Upsali dawnej 

stolicy Szwecji, ale jest patronem Finlandii. 

Zdrobniale: Hensk, Heniu, Henryś. 

AGNIESZKA - mię 
pochodzenia greckiego 

2 4 hognos to po grecku czysty. 

ale także po łacinie cgnus 

to baranek. $w. Agnieszka, 

mając lat zaledwie 

okrutnie torturowana zginęła w Rzymie w 

304 roku. 
U nas znane imię od [IV wieku | stale 

popułame. Zdrobniale: Jagusia. Jagienka 

Aga. 

TOMASZ -  aramejskie 
28 toma to znaczy bliźniak. św. 

Tomasz z Akwinu . wybitny 

uczony. patron szkół kato- 

lickich. Imię to znane w 

Polsce od średniowiecza 

Zdrobniale: Tomcio, Tolek, Tomuś. 

ZDZISŁAW - staropolskie 
imię. W XII wieku wyszło z 

mody. a w zeszłym stuleciu 

powróciło. Nie znamy 

    
          

świętego tego Imienia 
(imieniny także 28 listopada). 
Zdrobniale: Zdzich, Zdzk, 

Zdzkio, Zdzisiek, Zdzinio. 

Czy odnowila: 
IDT NUUIO GIK> 

Zuchmistrzyni* 
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TĘ opowieść dedukujemy kadrze 
kursów drużynowych 

Półprawda 
Prorok Mahomet przybył kiedyś ze swoimi uczniami do pewnego miasta, aby głosić 

tam swoją naukę. Wkrótce przyszedł do niego Jeden z mieszkańców i powiedział: 
„Panie, ludzie są tutaj głupi i uparci. Nikt nie chce się niczego nauczyć. Nie zdołasz 

nawrócić choćby jednego z tych zatwardziałych serc”. 
„Masz rację” - odpowiedział prorok. 
Niebawem przybył inny przedstawiciel tej społeczności. Kłaniając się mówił z zapałem: 
„Panie, znalazłeś się we wspaniałym miejscu. Ludzie tęsknią tu za prawdziwą nauką i 

chętnie otwierają swe serca na dowo głoszone przez ciebie.” 
„„Masz rację” - ponownie odpowiedział Mahomet z uśmiechem. 
Jeden z jego uczniów zauważył: 
„„Powiedziałeś pierwszemu z nich, że ma rację, a następnie przyznałeś ją temu, który 

Prorok odpowiedział: 

„Każdy widzi Świat ta! m, jakim spodziewa się go zobaczyć. Nie ma powodu, aby 
obalać poglądy któregoś z nich. Jeden widzi zło. drugi zaś dobro. Czy mógłbyś powiedzieć, że 
któryś z mich widzi fałsz? Czyz nie jest tak, że zarówno tu, jak i gdziekołwiek indziej są ludzie źli ' dobrzy? Wypowiedzi tych dwóch ludzi nie są błędne, lecz niekompietne”. 

Z „BDrogocernnej perty” WzdM Ków 19$1 

* 

Prawdy nie zdobywa się podstępem 

+ 
Jeżeli chcą ciebie słuchać, zapytaj się siebie, czy masz coś ważnego do powiedzenia 

Ę 
Rzeczy małe i najmniejsze decydują o wielkości 

śm 
" 

Nie jedź tam, dokąd nie jedzie twoie serce; pojedź tam, gdzie serce pozostawiłaś 

+ 

| yz sW KA 
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